
Zgromadzeni na trybunie przedstawiciele władz na czele
kretarzcm KK PZPR -- K. Barcikowskim obdarowywani
wiązankami kwiatów, także przez najmłodszych uczestników po­
chodu. Zdjęcia: JADWIGA RUBIŚ

\ -• ■■■••■:

Cała. Polska
uczciła Święto Pra

Przemówienie Edwarda Gierka na myifeslącji w Warszawie
Satysfakcja z wszechstronnego dorobku Ojczyzny i z jej pozy-

c,ii w świście, świadomość kontynuacji najszlachetniejszych tra­
dycji patriotycznych. i robotniczych, poczucie bezpieczeństwa,
wynikające z przynależności do światowej wspólnoty sil socja­
lizmu, postępu i pokoju — to myśli i uczucia, które manifesto­
wała cala Polska-w pochodach pierwszomajowych. "5 pierwszo­
majowych dni w Polsce Ludowej — to symbol 35 lat pracy ludzi
dla ludzi. Pochwała tej pracy, rzetelnej i rozumnej, integrującej
społeczeństwo wokół programu PZPR, pracy kształtującej czło­
wieka I. naród — była dominującym akcentem tegorocznego
Swięla 1 Maja w naszym kraju. Na ukwiecone ulice miast i

wsi wyszli w świątecznym pochodzie przedstawiciele wszystkich
generacji i wszystkich środowisk zawodowych i społecznych. W
Polsce Ludowej 1 Maja stał się świętem narodowym.

Konkurs palaczy fajek
W. VII konkursie palaczy fajek,

rozegranym w Metzu we Francji,
po raz cirugi z rzędu zwycięstwo
przy.padło reprezentantowi „klubu
miłośników fajki” z Lyonu — Ro­
landowi Forli. Każdy z 204 ucze­
stników konkursu otrzymał od

organizatorów fajkę z korzenia

wrzosu, 3 gramy tytoniu i 2 za­
pałki. Zadaniem było utrzymać
jak najdłużej żar w fajce. Fajka
pana Rolanda forli paliła się 2

godziny i 6 minut. Na 8 miejscu
znalazł się reprezentant Polski,
pan Bech, który osiągnął rezultat
1 godzina. 20 minut i 10 sekund.
W konkurencji pań najlepsza o-

kazała się panna Solterm a nn ze

Szwajcarii, która paliła swoją faj-
Kę -1 godzinę, . 10 minut i 10 sek.

JEDNĄ z nagród „Za utrwa­
lanie pokoju między naroda­
mi” za -

. .ta 1977—1978 przyzna-;
nó decyzją Komitetu ds. Mię­
dzynarodowych Nagród Leni­
nowskich wicemarsza1ko w i

Sejmu rR‘L • — Halinie Skib-

niewskłej.
W TRIPOLISIE obradowała

pplskó-libijska Komisja inie-

. szana ds. współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej*.
Ustalono zasady i konkretne

przedsięwzięcia zapewniające
rozszerzenie, wymiany handlo­
wej w

’

interesujących obie

styony , asortymentach towaro­
wych, a w szczególności do­
staw polskiego sprzętu inwe­
stycyjnego do Libii i dostaw

rany naftowej do Polski.
PAPIEŻ Jan Paweł Ił mia­

nował 29 kwietnia podsekreta­
rzem stanu dotychczasowego
sekretarza Rady
nych Kościoła
Agóstino Casaroli.

Giuseppe Caprio,
tyęhczas był zastępcą (substy­
tutem) sekretarza stanu, mia­
nowany
czącym
monlu m

stolskiej.

ds. P .ublicz-

arcybiskupa
Arcybiskup
który do-

zost?ł proprzewpdni-
Administracji Patri-

(dóbr) Stolicy Apo-

9

Kraków w pełnej' krasie świe­
żej, wiosennej zieleńi i kwia­
tów, przystrojony czerwo­

nymi i biało-czerwonymi flaga­
mi, transparentami i portreta­
mi przywódców ruchu robotni­
czego — godnie powitał wczoraj
Święto Pracy.

Godz. 1U. Zgromadzeni na miej­
scach zbiórek słuchają przemó­
wienia I sekretarza KC PZPR.

Edwardą Gierka. Następnie, ul.
Basztową rusza pochód. Otwie­
rają go poczty . sztandarowe KK
PZPR. K-K ZSL. KK SD. KK FJN.
KF PZPR HiL. Komitetów Dziel­
nicowych PZPR, związków za­
wodowych, organizacji, komba­
tanckich, społecznych. i rtjłodzię-
żowych. Za nimi — członkowie

Krakowskiego Komitetu Obcho­
dów Święta 1 Maja, na czele z

z-cą członka Biura Politycznego
KC. T sekretarzem KK PZPR —

Kazimierzem Barcikowskim.
członkowie Egzekutywy i Sekre­
tariatu KK PZPR oraz prezes
KK ZSL — Władysław Cahaj
przewodniczący KK SD — Jan
Janowski, prezydent m, Krako­
wa — Edward Barszcz. Przewo­

Miejscem pierwszomajowej
manifestacji mieszkańców

naszej stolicy była — jak zawsze

— ul. Marszałkowska. Trybuna
honorowa — przy pi. Defilad. Za­
jęli na niej miejsca: Edward Gie­
rek, Henryk Jabłoński, Piotr Ja­
roszewicz. Obok nich — weteran

ruchu robotniczego z Białegosto­
ku — Teodor Sawicki i przodo­
wnica pracy z Zakładów Lniar-
skich w Żyrardowie — Zofia Ła-

dyńska. Na trybunę weszli człon­
kowie i zastępcy członków Biura

Politycznego i członkowie Sekre­
tariatu KC PZPR. Obecni byli:
prezes NK ZSL — Stanisław Gu-
cwa i przewodniczący CK SD —

Tadeusz Witold Młyńczak, za­
stępcy przewodniczącego Rady
Państwa, członkowie Prezydium

RADA Bezpieczeństwa ONZ

potwierdziła, że pseudowybóiy
parlamentarne w Rodezji, są

nieważne i wezwała wszystkie
państwa do. nieuznawania lc- .i
rezultatów i utrzymania sank­
cji nałożonych w swoim cza­
sie na rasistowską Rodezję.

KRÓL Jordanii — Husajn,
przemawiając we wtorek w

Ammanie podkreślił, że pierw­
szym krokiem do uregulowa­
nia konfliktu, bliskdwsćiiodnie-

go jest rozwiązanie problemu
palestyńskiego.

(RAN oskarżył Egipt o po­
pieranie międzynarodowego sy­
jonizmu i wyprzedaż intere­
sów i praw Palestyńczyków o-

raz innych narodów arabskich.
PREZYDENT Egiptu — Sa-

dat w wygłoszonym wczoraj
przemówieniu zapewnił przy­
wódców Izraela, że będzie dą­
żył do normalizacji stosunków

między, Kairem a Tel-Awi­
wero, mimo negatywnego sto­
sunku świata arabskiego do

separatystycznego układu E-

gipt — Izrael.
DZIŚ dobiega końca kampa­

nia wyborcza na Wyspach
Brytyjskich. Obie główne par­
tie ograniczyły się w niej pra­
wie wyłącznie do tematyki
krajowej. Sondaże opinii pu­
blicznej wskazują, że czwart­
kowe wybory nie przyniosą za­
sadniczego rozstrzygnięcia i

przyszły rząd brytyjski będzie
musial korzystać z poparcia
partii liberalnej.

dniczący KK FJN — Marian Ko­
nieczny, weterani ruchu robotni­
czego, przodujący robotnicy i

rolnicy, ludzie nauki i kultury,
przedstawiciele organizacji mło­
dzieżowych i społecznych, Woj­
ska Polskiego i MO. Zajmują
miejsca na trybunie honorowej,
Obecni są także przedstawiciele
placówek konsularnych w Kra­
kowie: konsul Konsulatu Gene­
ralnego ZSRR — Władysław
Drozdów, konsbl generalny Re­
publiki Francuskiej — Marcel
Bcux i konsul USA —■Nueł
1’azdral.

Przy dźwiękach orkiestr ns

trasę pochodu, jako pierwsza
Wkracza obchodząca w tym roku
3C-lećie swego istnienia, licząca
dziś już 220-tys. mieszkańców i

wytwarzająca 27 proc, ogólnej
produkcji naszego województwa
- dzielnica NOWA HUTA. Na
czele kroczy załoga Kombina­
tu Huta im. Lenina. Pra­
cownicy kombinatu witani są'
gorącą owacją. Podobnie ser­
decznie pozdrawiane są załogi
innych nowohuckich zakładów

pracy. Pod' hasłem „Pomyślność
Ojczyzny niech będzie sprawą
ambicji i honoru każdego Polaka”

ms,szer.uj.;: przedstawiciele 17-
t,4si^czr.ej organizacji ZSMP No­
wej Huty i kombinatu.

Ida budowniczowie Kombina­
tu HiL — załoga ZBP „Budo-
stal”, wznosząca, dziś Hutę ..Ka­
towice” i inne polskie zakłady
metalurgiczne. Idą załogi przed­
siębiorstw specjalistycznych:
..Mostostalu”, „Montinu”. „Ełek-
tromontażu-2” „Transbudu”.

Rządu, członkowie .kierownictw

organizacji społecznych i mło­
dzieżowych.

Reprezentacyjna orkiestra WP

odegrała, hymn państwowy. Na­
stępnie głos, zabrał Edward Gie­
rek (tekst przemówienia podaże-
my na str. 2). Melodia „Mię­
dzynarodówki”, a ootem honoro­
wy salut 21 salw artyleryjskich.

. Ruszył wielobarwny pochód,
który prowadzili weterani ruchu

robotniczego, za nimi przez kil­
ką godzin całą szerokością ul.

(Dokończenie na sir. 2)

Stuttgarcka. premiera
„Raju iilraeone-R

W Stuttgarcie odbyła się za-

chcdnioniemiecka premiera „Ra­
ju utraconego” Krzysztofa Pen­
dereckiego. Publiczność zgoto­
wała artystom, a także kompo­
zytorowi długo nie milknącą o-

wację. Premiera w Stuttgarcie
odbyła się w ramach odbywają­
cych się w tym mieście „Dni
twórczości Krzysztofa Penderec­
kiego”, Prasa RFŃ wiele uwagi
poświęca temu wydarzeniu.

Kraków, środa 2 maja 1979 r

eina awaria
lii

Przed trybuną honorową mme

rują poczty sztandarowe dzielni

cy. Śródmieście.

Maszeriije kolumna Kombinatu
Budów nici wa Mieszkaniowego
wraz z nowohucką dzielnicą ob­
chodzącą w tym roku

lećie.
swe 30-

o

Kroczą śi*act>wiliuy Kornninatu
Budownictwa Mieszkaniowego,
którzy w tym . roku przekażą
wybudowaną przez siebie 250-ty-
Sięczną -izbę’ mieszkalną w. Kra­
kowie. Maszerują, pracownicy
Miejskich 'Ciepłowni. Serdecznie
witani są również pracownicy
służby* zdrowia, handlu,, usług, o-

■światy; oraz., pracownicy i mło­
dzież pierwszej w nowohuckiej
dzielnicy wyższej uczelni ,.

—

• AWF.

Do trybuny honorowej zbliża

się najstarsza dzielnica Krakowa
— Śródmieście, której ko-

4,1./
(Dokończenie M :>tr. 2) ■-
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WASZYNGTON

W poniedziałek wydarzyła się
w Stanach Zjednoczonych druga
w ciągu miesiąca awaria elek­
trowni atomowej. Awaria na­
stąpiła w elektrowni znajdują­
cej się na brzegu jeziora" Michi­
gan. 66 km od Chicago. Z obiek­
tu przedostało się do atmosfe­
ry ok. 70(1 ton radioaktywnej pa­
ry. Władze oświadczyły jednak­
że. źe wypadek ten nie był tak

groźny, jak poprzednia awaria
w Pensylwanii.

Po roku chora

adzyskala świadomość
WASZYNGTON
W New-Britaiii, w stanie Con­

necticut (USA), odnotowano’ rzad­
ki, aczkolwiek niepreccdensowy
przypadek medyczny. 22-Ietnia pa­
cjentka odzyskała świadomość pc
trwającej rok zapaści. Kareń Ba-

lahanty straciła przytomność 15
kwietnia 1978 . r ,• w' wyniku czo­
łowego zderzenia swego, samocho­
du z radiowozem policyjnym.
Przez- .cały czas chora karmiona
była dożylnie. Ńie stosowano żad­
nego 'systemu sztucznego utrzy­
mywania organizmu,farzy życiu.

Przypomnijmy, że w USA wciąż
pożostaje przy życiu’ K-aren Annę
Quinland, która utraciła świado­
mość w 1Ś75 r. W 1976 t. rodzina
Karen -wygrała -batalię prawną o

zgodę na odłączenie układu rea?

uimacyjnego, który, jak sądzono,
utrzymuje ją przy życiu —

pozwolić .chorej „umrzeć z

n-ością”. Tacjen tka przeżyła,
nsk odłączeni* aparatury i
do dnia dzisitjszeto.

aby
god-
jed-
żyj»

’1
W?■>■‘

w

“-ą

IklZęodnie z pięknym, polskim
jswyeyajern w 1-tnajowym. po­
chodzie wraz z rodzicami ucze­

stniczą dzieci.

LTRO pogoda w rejonie
Kraków* kształtować się
będzie pod wpływem ni­
żu. Zachmurzenie umiar­
kowane, chwilami duże.
W ciągu dnia . mięjsćami
przelotne opady deszczu.

Wiatry południowe i po- -

łućlniowo-zachodnie 5—8 m sek.

Temperatura dniem 7—12, mi­
nimalna nocą od plus 2 do ze­
ra śt. C. (w)

Zastrzelono współpracownika
ajatollaha Chomeiniego

został zastrzelony
przez zamachów-

■We wtorek
w Teheranie .

ców jeden z przywódców szyi­
tów irańskich i bliski współpra­
cownik’ Chomeińiego. ajatollah
Morteza Motahari. Do zamachu

przyznała się jedna: ź ekstremi­
stycznych grup' islamskich —

ftwghan”.
'

;J

13-letni radioamator

uratował 3 marynarzy
NOWY JORK
Dzięki roztropności, jaką n>yka-

zał lS-letoi radioamator z Kalifor­
nii, służba ratownictwa morskie­
go zdołała uratować 3-esobową
załogę znajdującego, się. w’ niebez­
pieczeństwie jachtu. Michasi • Da-

vis z Torrance, prowadząc w no­
cy nasłuch przez swą amatorską
radiostację, usłyszał nagle wezwa­
nie o pomoc. Chłopiec zawiadomił

natychmiast amerykańską służbę
przybrzeżną. Ponieważ ci ostatni
nie dysponowali odpowiednią czę­
stotliwością, Micha el całą noc po­
średniczył w Kontaktach między’
rozbitkami a ratownikami. Nad
ranem statek ratowniczy odnalazł

jacht y wybrzeży Jamajki i od-
i holował do najbliższego portu.
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Przemówienie I sekretarza KC PZPR
na pierwszomajowej manifestacji

Cały kraj umil

Święto Pracy

miniony po­
tęgo wybo-

doświadeżeń
mądrości i

robotni-

jost dziś krajem Po­
silnym, liczącym się
rodzinie narodów,
powszechnym sza-

Towarzyszki i Towarzysze!
Mieszkańcy Warszawy!
Bodący!
W imieniu Komitetu Central­

nego PZPR, naczelnych władz
ŻSL i SD, w imieniu Ogólno­
polskiego Komitetu FJN i naj­
wyższych władz państwowych
serdecznie witam was i pozdra­
wiam w dniu Międzynarodowe­
go Święta Pracy.

Jak Polska długa i szeroka
niosą się słowa intcrnacjonali-
stycznej, robotniczej pieśni jed­
noczącej wszystkich ludzi na

całym świecie, którzy na swych
sztandarach wypisali słowa: po­
kój, sprawiedliwość, postęp.

Przed 35 laty nasza Ojczyzna
wkroczyła na socjalistyczną dro­
gę rozwoju. Czas
twierdził słuszność
ra, zrodzonego z

historycznych, z

walki polskiej klasy
czej, z dążeń polskich rewolu­
cjonistów. Urzeczywistniliśmy
program Manifestu Lipcowego,
budując państwo ludowe, o któ­
rym marzyły i dla którego krew'

przelewały pokolenia Polaków.
Ofiarna praca milionów ludzi

złożyła się na współczesny
kształt polskiego domu. Dzięki
niej Polska

wcezesnym,
w wielkiej
otoczonym
cunkiem. Odsunęliśmy w głę­
boką niepamięć lata niewoli,
poniewierki i głodu, wyzysku
klasowego i masowego bezrobo­
cia. Młoda generacja zna te dra­
matyczne koleje losu polskiego
już tylko z podręczników i oj­
cowskich wspomnień. Mamy
wszyscy powody do dumy z na­
szej Ojczyzny, do radości i sa­
tysfakcji ze wspólnych doko­
nań.

Ale dla narodu na dorobku,
który przeszedł gehennę dwóch

wojen i budował życie od nowa,
r.ie ma miejsca na zwolnienie
kroku. Wiemy Wszyscy, jak wie­
le jeszcze przed nami do zro­
bienia. Logiką rozwoju stawia
na porządku 4n'9 wciąż nowe

zadania, problemy i potrzeby
społeczne. Wychodzimy im na­
przeciw z wytrwałością i kon­
sekwencją, z wiarą, że podoła­
my wymaganiom, jakie niesie

współczesność. Tę wiarę daje
mini poczucie jedności Polaków

złączonych wspólną myślą i

wspólną pracą dla Ojczyzny.
W pierwszomajowy dzień gło­

simy pochwalę codziennego,
ludzkiego tru,du. Praca jeśt naj­
wyższym dobrem człowieka, jest
źródłem jego siły, dźwignią roz­
woju, podstawą ogólnonarodo­
wych planów i ambicji. Polska

potrzebuje naszej wspólnej pra­
cy — pracy rzetelnej, wydaj­
nej, dobrze zorganizowanej. Tyl­
ko tą drogą spożytkujemy w

pełni wielki potencja! gospodar­
czy, sięgniemy po nowe zwy-

cięstwa socjalizmu.
Z najgłębszym szacunkiem

zwracam się do. bojowników za

sprawę niepodległości i socjali­
zmu, do Weteranów walki i pra­
cy. Chylimy głowy przed wa­
mi drodzy towarzysze. Wasz pa­
triotyczny i rewolucyjny czyn,
wasze poświęcenie w budowa­
niu podstaw ludowej Polski bę­
dą zawsze w pamięci naszego
narodu najwyższą zasługą i
wzorem postawy godnej Polaka.

Całym sercem pozdrawiam
polską klasę robotniczą. Kieru­
ję słowa pozdrowień do górni­
ków i hutników, do metalow­
ców, chemików i budowlanych,
do kolejarzy i transportowców,
stoczniowców, marynarzy i por­
towców', do energetyków i włók­
niarzy, do pracowników prze­
mysłu spożywczego i usług, do

pracowników wszystkich dzie­
dzin socjalistycznej gospodarki.

Ślę pozdrowienia rolnikom,
pracownikom służb rolnych i

państwowych gospodarstw rol­
nych, osłonkom spółdzielni pro­
dukcyjnych, wszystkim miesz­
kańcom pracowitej polskiej wsi,
ludziom rolniczego trudu. Te­
goroczna wiosna nie szczędzi
wam kłopotów. Ludowe państwo
przychodzić wam będzie z

wszelką możliwą pomocą.
Pozdrawiam inteligencję pol­

ską — inżynierów i techników,
nauczycieli i naukowców, eko­
nomistów, lekarzy, twórców

kultury i dziennikarzy, pracow­
ników administracji państwo­
wej. Pomnażajcie dorobek Pol­
ski swym talentem i wiedzą,
twórczym zapałem 1 zaangażo­
waniem!

Że słowami najwyższej wdzię­
czności zwracam się do kobiet

polskich, do naszych matek i

żon, których codzienna praca
zawodowa i troskliwość o dom

rodzinny zasługują na szczegól­
ny szacunek. Z całego serca

dziękujemy wam za to, co czy­
nicie dla szczęścia waszych dzie­
ci i pomyślności rodzin, dla do­
bra naszego narodu.

Młodzi Polacy! Pozdrawiam
was gorąco. Jesteście naszą du­
ma i nadzieją. Niech wasza mło­
dość dobrze służy Ojczyźnie!
Zdobywajcie wiedzę i kwalifi­
kacje! Bądźcie godnymi następ­
cami waszych ojców i matek!

Serdeczne pozdrowienia kieru­
ję do żołnierzy Ludowego Woj­
ska Polskiego, którzy stoją na

straży pokoju i ojczystych gra­
nic. Swoim poświęceniem, swo­
ją ofiarnością wszędzie tam,
gdzie potrzeba waszej pomocy,
zaskarbiliście sobie wdzięczność
i szacunek W społeczeństwie.

Pozdrawiam funkcjonariuszy
Milicji Obywatelskiej i Służby
Bezpieczeństwa, wszystkich, któ­
rzy troszczą się o ład, porządek
publiczny i ochronę majątki;
narodowego, o spokojną pracę i

życie obywateli.

Automatyczny regulator
prędkości

W
Politechnice Warszawskiej

. skonstruowano automatycz­
ny ogranicznik prędkości pojaz­
dów mechanicznych, umożliwia­
jący poruszanie się ze stałą, z

góry założoną prędkością maksy­
malną, bez konieczności obser­
wowania wskazań szybkościo­
mierza.

Zamiast kierowcy strzałkę
Szybkościomierza „obserwuje”
fotoelement umieszczony na do­
datkowej strzałce, za pomocą

, której „nastawia” się pojazd na

pożądaną prędkość. W momen­
cie, gdy obie strzałki znajdą się
w tym samym położeniu, wzglę­
dem skali szybkościomierza, fo-
toelemeńt uruchamia za pośred­
nictwem przekaźnika urządzenie
blokujące dalszy ruch pedału
przyspiesznika. Nie jest to jed­
nak blokada całkowita. W razie

nagłej konieczności gwałtownego

Gadatliwość niektórych pan
znalazła wreszcie naukowe
wytłumaczenie. Jego autorem

jest prof. Spiess z Bostonu,
który stwierdził, że kobiety
mają krótsze struny, głosowe
niż mężczyźni, stąd potrzebu­
ją mniej powietrza na ich u-

r.uchomieńie, a zatem wkła­
dają w mówienie mniejszy,
wysiłek.

Zwracam się do was, miesz­
kańcy stolicy. Warszawa Jest

symbolem historii — nieugięto-
ści Polaków i trwałości
Pozdrawiam gorąco jęj
kańców.

Połski!
mieSz-

Drodzy Towarzysze!
Ze szczególną mocą w

Maja głosimy pochwałę pokoju.
Wielu spośród nas, uczestników

dzisiejszych manifestacji, prze­
żyło czasy grozy, wojny i Oku­
pacji. Z tamtych wydarzeń wy­
ciągnęliśmy historyczne wnioski.

Socjalizm zapewnił Polsce po­
kój, sojusz i przyjaźń z naroda­
mi Związku Radzieckiego, .wy­
próbowane na zwycięskim szla­
ku do Berlina dały nam gwa­
rancję niepodległego bytu, spo­
kojnego nieba nad Polską, przy­
niosły Polakom poczucie pewno­
ści jutra i bezpieczeństwa.

Ze słowami serdecznych, bra­
terskich pozdrowień zwracamy
się do ludzi pracy Kraju Rad,
do komunistów' leninowskiej
partii, do jej Komitetu Central­
nego. Zyezymy narodom Związ­
ku Radzieckiego nowych, wspa­
niałych sukcesów W budowie
komunizmu.

Ślemy serdeczne pozdrowienia
naszym najbliższym przyjacio­
łom i sojusznikom, narodom

wspólnoty państw socjalistycz­
nych.

Gorąco pozdrawiamy narody,
które wkroczyły na drogę nie­
podległego rozwoju i postępu,
życząc im dalszych osiągnięć.

Kierujemy myśli i serdeczne
uczucia ku wszystkim, którzy
dziś na całym świecie jednoczą
się w walce o postęp, o wolność,
o sprawiedliwość
socjalizm, o pokój
stwo ludzkości. W

steśmy z wami!

Drodzy Rodacy!
Chcemy wszyscy

nowoczesnej i zasobnej. Dla ta­
kiej Polski oddajmy wszystkie
swe siły. Niech spełnią się* pra­
gnienia i ecie naszego narodu.

Niech żyje Polska Rzeczpospo­
lita Ludowa — wspólne dzieło
serc i rąk milionów’ Polaków!

Niech
rodowa

niczej!
Niech

dniu 1

Społeczną, o

i bezpiCczeń-
tej walce je-

Polski silnej,

umacnia Się międźyna-
solidarnośó klasy robot-

żyje pokój i socjalizm!

(Dokończenie ze str. 1)
Marszałkowskiej kroczyli w ma­
jowym pochodzi* obywatele
Warszawy.

Odświętny nastrój panował
także We wszystkich pozostałych
miastach i wsiach naszego kra­
ju. W pochodach pierwszomajo­
wych przeszła cała Polska,
wszystkie pokolenia, ludzie pra­
cy wszystkich zawodów, twór­
cy naszego materialnego i ducho­
wego dorobku.

Po zakończeniu 1-majowych
manifestacji rozpoczęły się w ca­
łym kraju liczne imprezy arty­
styczne, rozrywkowe, sportowe i

turystyczne. Ich program był
bardzo urozmaicony.

Legitymacje kandydackie
PZPR dla członków
młodzieżowej organizacji

Z okazji Święta Pracy zastęp­
ca członka Biura. Politycznego
KC PZPR, I sekretarz KK —

Kazimierz Barćikowski wręczył
138 aktywistom ZSMP z dzielni­
cy Śródmieście legitymacje kan­
dydackie PZPR. W uroczystości;
która odbyła się 30 ub. ni. w ki­
nie „Związkowiec”, wzięli udział
członkowie Egzekutywy KD
PZPR Śródmieście z I sekreta­
rzem KD, Adamem Kawalcem,
członek Egzekutywy KK, prze­
wodnicząca RK FSZMP, Jad­
wiga Nowakowska, I sekretarze
KZ z zakładów pracy dzielnicy;
obecny był także uczestnik Re­
wolucji Październikowej, Wła­
dysław Kowalski.

Tradycyjne spotkanie
w Kmnitecie Ceniralnym PZPR
w przededniu

Wyrazem najwyższego uzna­
nia dla tych, których rze­
telna praca,, przodownictwo

w służbie dla socjalistycznej Oj­
czyzny składają się na ogromny
dorobek 35-lecia Polski Ludowej
było 30 ub. m. — w przeddzień 1-

majow’ego święta — tradycyjne
spotkanie członków Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu KC PZPR
z kilkudziesięcioosobową grupą
weteranów ruchu robotniczego i

zasłużonych pracowników róż-

nyoh dziedzin życia naszego kra­
ju. Spotkanie odbyło się w sie­
dzibie KC PZPR. Wzięli w nim
udział m. in.: I sekretarz KC
PZPR — Edward Gierek, prze­
wodniczący Rady Państwa —

Henryk Jabłoński i prezes Rady
Ministrów — Piotr Jaroszewicz.

Przybyłych na spotkanie we­
teranów i przodowników powitał
serdecznie I sekretarz KC PZPR,
Edward Gierek,

W czasie spotkania odznacze­
nia państwowe Otrzymali:

Order Sztandaru Pracy I kla­
sy: Stanisław Duśża — górnik
przodowy W kopalni „Moszcze­
nica” i Ignacy Machowski — ak­
tor Teatru Ateneum w Warsza­
wie.

Order Sztandaru Pracy II kla­
sy: Tadeusz Franczak — gł. au­
tomatyk w Hucie im. Lenina,
Alfred Skubis — ustawiacz ma­
szyn w Zakładach .Metalurgicz­
nych „Pomet” w Poznaniu, Wa­
cław Walendzik — st. mistrz w

Zakładach Mechanicznych „PZL—

Święta Pracy
Wola” im. M. Nowotki w War­
szawie, Ryszard Wojna — dzien­
nikarz, komentator redakcji
„Trybuny Ludu”.

Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski: Stanisław Kwo­
ka — tokarz w Wytwórni Urzą­
dzeń Chłodniczych w Dębicy i
Stanisław Meus — st. adiunkt
na stacji PKP Kraków-Płaszów.

Złoty' Krzyż Zasługi: Tadeusz
Górowski — monter maszyn w

Sądeckich Zakładach Elektro-

Węglowych.
Za zaszczytne wyróżnienia po­

dziękował w imieniu odznaczo­
nych
ny
Huta

Na
KC złożył najserdeczniejsze ży­
czenia 1-majowe — pomyślności
w pracy dla Polski i osobistej
pomyślności wszystkim ludżićfń
pracy naszego kraju.

Tadeusz Franczak — głów-
automatyk w Kombinacie
im. Lenina.
zakończenie I sekretarz

Henryk Jabłoński
w Zakładach Waryńskiego

W przeddzień Święta 1 Maja
członek Biura Politycznego KC
PZPR, przewodniczący Rady
Państwa, Henryk Jabłoński spo­
tkał się z załogą Warszawskich
Zakładów Maszyn Budowlanych
im. Ludwika Waryńskiego.

robotniczego święta
N. całym świecie obchodzo­

no .Święto. .1 .. Mają,, dzień

międzynarodowej solidarno­
ści mas pracujących. Pod wszys­
tkimi szerokościami geograficz­
nymi obchody 1-majowe — prze­
biegające W warunkach niekie­
dy krańcowo odmiennych —

miały wiele cech wspólnych.

150-tysięczny pochód
na ulicach Krakowa

(Dokończenie ze str. 1)
liininę otwierają załogi znanych
z rewolucyjnych tradycji i wiel­
kich dzisiejszych osiągnięć: 175-
letnich Zakładów im. S . Szadko­
wskiego oraz „Stomilu”. Masze­
rują pracownicy ZPC „Wawel”,
krakowskiej „Polfy”, która pod­
jęła ostatnio produkcję znanego
już w świacie, opartego o krako­
wski dorobek naukowy, rewela­
cyjnego leku układu krążenia,
od miana naszego miasta, zwa­
nego „Ćravitem”. Idą pracowni­
cy przedsiębiorstw, a wśród nich

„Naftobudowy”, wznoszącej naj­
większe polskie zakłady rafine­
ryjne, petrochemiczne i chemicz­
ne. Maszerują przedstawiciele
Zarządu Rozbudowy Krakowa,
mającego swój bogaty dorobek w

dziele rozwoju podwawelskiego
grodu. Gorąco witani są także

przedstawiciele Zarządu Rewalo­
ryzacji i Miejskiego Biura Pro­
jektów, zaangażowanych przy
odnowie zabytków starego Kra­
kowa.

Wspaniale prezentuje się ko­
lumna krakowskich uczelni: Po-

pojazdów
zwiększenia prędkości pojazdu
możliwe jest wciśnięcie pedału
do dna, tylko wymaga to użycia
bardzo dużej siły, nacisku. Tak
więc nawet kierowcy z ńie za­
spokojonymi ambicjami rajdow­
ców rychło zniechęciliby się do

podróżowania z prędkością prze­
wyższającą prędkość z góry u-

staloną, np. przez kierownictwo

bazy transportowej.
Na naszych drogach bardzo

często spotyka się ogromne cię­
żarówki i autobusy, których kie- 1 litechniki Krakowskiej, Akadć-

rowcy podróżując z niedozwolo- mii Ekonomicznej, Akademii

nymi prędkościami zabierają sic Medycznej manifestującej pod
szybkich na- hasłem: „Zdrowie najcenniej-

ale jadących przepisowe j szynl skarbem narodu”. Przed

osobowych. Kierowcom ■trybuną przechodzą naukowcy i
młodzież najstarszej polskiej u-

czelni, sławnego Uniwersytetu
Jagiellońskiego.

Na trybunę i z trybuny padają
nieustannie wiązanki kwiatów.

Teraz maszerują przedstawi­
ciele uczelni artystycznych:
PWST, PWSM, ASP. Idą artyści,
literaci, dziennikarze, pracowni­
cy Prasowych Zakładów Grafi­
cznych i RSW „Praśa-Książka-
Ruch”, krakowskich muzeów.

Trybunę mija wielka, barwna
kolumna spółdzielczości pracy,
rzemiosła, handlu. Idą pracówni-
cy MPK, kolejarze PDOKP,
strażacy. Defilują harcerze.

Idzie robótiiicze PODGÓRZE.

do wyprzedzania
wet, ;
wozów

tym, jak się wydaje, nie starcza

wyobraźni, aby uzmysłowić so­
bie, jakie skutki może mieć ja­
kakolwiek kolizja kilkunasto-

cży kilkudziesięciotonowej ma­
sy rozpe.dzonej do prędkości ok.
100 km/godż. Trudno tym bar­
dziej oczekiwać, by kierowcy ci

troszczyli śię o paliwo Spalane w

ogromnych ilościach prżeż nie­
ekonomiczni* eksploatowany po­
jazd.

Wynalazek może stać się bar­
dzo wartościowym sposobem
gwarantującym opytmalne eks­
ploatowanie taboru samochodo­
wego, oszczędne gospodarowanie
paliwami i jednym z'czynników
zwiększających bezpieczeństwo gdzie koncentrują się ńa.jWięk-
na drogach nas wszystkich, 'szs nlacs budownictwa mieszka-

niowego, potężny przemysł,
dzielnica licząca 160 tys. miesz­
kańców. W pochodzie załogi
Spółdzielni im. J. Dąbrowskiego,
„Wandy”, Krak. Fabryki Mebli,
„Miraculum. „Yistuli”, „Telpo-
du”, jedynego tego rodzaju w

kraju Instytutu Odlewnictwa,
„Eńergoprzemu”, wznoszącego
polskie elektrownie, Krak Zakł.

Sodowych, znanych ze śWej no­
woczesnej produkcji „Armatur”.
Maszerują nauczyciele, młodzież
szkół licealnych, harcerze. Idzie
W zwartych szeregach, sławna z

rewolucyjnej historii i ważnej
dla kraju produkcji, załoga Kra­
kowskiej Fabryki Kabli i Ma­
szyn Kablowych.^

Na trdśie pochodu — dzielnica
młodości KROWODRZA, w któ­
rej mieszka 14 tys. krakowskich
studeńtów, gdzie mieszczą się
nasze najpiękniejsze tereny re­
kreacyjne. Nad kolumną znowu

flagi i proporce, , kwiaty, trans­
parenty. Na czele młodzież Ze­
społu Szkół Budowlanych —

przyszłe kadry dla wznoszenia

nowych domów, odnowy zabyt­
ków. Maśzćrują pracownicy

Ludzie pracy chcą żyć w poko­
ju, pragną odprężenia, rozbro­
jenia, potępiają zakusy sił zim-

nowojennych. Te właśnie hasła

były wspólne wszystkim, którzy
świętowali 1 Maja.

Uroczysty i radosny charakter

miały obchody 1-raajowe w kra­
jach budujących socjalizm i ko­
munizm, gdzie odbywały się one

w poczuciu dumy z dotychczaso­
wych osiągnięć i twórczej pracy
dla dobra przyszłości.

W wielu krajach, które nie­
dawno zerwały pęta kolonializ­
mu lub wkroczyły ostatnio na

drogę rewolucyjnych przemian,
świętowano 1 Maja pod hasłem
umocnienia uzyskanych zdoby­
czy.

W krajach kapitalistycznych
ogólnym akcentem obchodów 1-

majowych była walka o prawa
do pracy i życia w pokoju, prze­
ciwko wyzyskowi. Były i takie

kraje, gdzie władze zabroniły
organizować obchodów 1-m.ajo-
wych. Należy do nich np. Chile.

W radosnym nastroju obcho­
dził 1 Maja naród radziecki.
Przewodnim hasłem manifesta­
cji, które odbyły Się w całym
Kraju Rad, było hasło: „Pokój,
praca, maj”. Społeczeństwo dało
wyraz poparciu dla polityki
KPZR i państwa radzieckiego, a

także gotowości do realizacji
programu XXV Zjazdu KPŻR i
zadań 1Ó. pięciolatki.

zostali przez spećjal-
grona wielu młodych
których kandydatury
zostały m. in. przez

młodzieżowego.

Młodzi wybitni
Polacy roku 1979

Zgodnie z tradycją, w przede­
dniu 1-majowego święta ogłoszo­
ne zostały wyniki plebiscytu na

„20 młodych, wybitnych Pola­
ków — 1979”, organizowanego
przez Radę Główną FSZMP,
MAW i Redakcję „Sztandaru
Młodych”. Tegoroczni laureaci,
wyłonieni
ne jury z

Polaków,
zgłoszone
ogniwa ruchu

Honorowy tytuł młodego wy­
bitnego Polaka 1979 r. przyzna­
ny został pierwszemu polskiemu
kosmonaucie ppłk. Mirosławowi
Hermaszewskiemu.

Wśród wyróżnionych tym za­
szczytnym tytułem znalazł śię
Juliusz Jarończyk z Nowego Są­
cza — mistrz świata, wielokrot­
ny mistrz Polski i Europy jako
konstruktor modeli rakiet.

Setne urodziny
Jubileusz 100-lecia urodzin Ob­

chodziła mieszkanka Giebułtowa
w woj. miejskim krakowskim —

Katarzyna Motyka. Jubilatka

cieszy się dobrym zdrowiem i do

W przededniu 1 Maja odbyło
śię w Nowym Sączu tradycyjne
spotkanie Egzekutywy KW
PZPR z ludźmi dobrej róbóty
ż terenu województwa. Gości

powitał oraz okolicznościowe

przemówienie wygłosił I sekre­
tarz KW PZPR, Henryk Kostec­
ki.

W czasie spotkania wręczone

zostały wysokie odznaczenia

państwowe. Krzyżem Koman­
dorskim OÓP udekorowany zo­
stał. Alfred Potoczek. Krzyżami
Oficerskimi: Michał Bieniek,
Stanisław Gryziećki, Stefan Si­
kora, ęolesłaW Wojtas. Krzyże
Kawalerskie otrzymało 21 osób.

kow. maszerują pracownicy j-, --' ------

.—-

WŚK, za nimi młodzież zjedno- , niedawna jeszcze czynnie praco-
cśonś w FSZMP. Idą pracownicy Wa’a w gospodarstwie rolnym.
'i2Ó-lćtńiej Drukarni Narodowej.
ZBM „BudopOl” wznoszący o-

biekty wyżśżych uczelni, „Ghe-
mobudoWy” i Krak. Prżedś. Bu­
downictwa Przemysłowego, pra­
cownicy „Energoprojektu”,
Współtwórcy energetycznych sie­
ci najwyższych napięć, Krakow­
skich Wodociągów i Kanalizacji.

Wspaniale prezentuje się Ob­
chodząca w tym roku 6Ó-lecie
działalności AGH, kroczy Akade­
mia Rolnicza, WŚP. Maszerują
praćóWńićy biur projektowych,
instytutów badaWczó - nauko­
wych, uczniowie liceów, harce­
rza. Defilują spdrtowcy i dzia­
łacze GTS ..Wisła”.

W tym wspaniałym, manife­
stacyjnym pochodzie, w jubileu-
sżóWyni róku-S5-J«eia PRL, wzię­
ło uclżiał ponad iSfi tysięcy ucze­
stników, 'bp)

wała w gospodarstwie rolnym.

Kronika wypadków
• W czasie minionych 2 dńi na

drogach województwa zdarżyłó si£
S wypadków, w których rany od­
niosła < eśób. Służba 'Ruchu MĆ>
ódńótówałi także 13 kolizji dro­
gowych.

Mgr Zygmunt Sakiewicz
nasz najukochańszy i najlepszy Mąż, Ojciec, Syn i Brat
zmarł po długich cierpieniach w dniu 29 kwietnia 1979 r.

pogrążając nas w głębokim smutku i rozpaczy. Kochaliśmy
Go jako człowieka niezwykłego serca, dobroci i prawego
charakteru i takim na zawsze pozostanie w naszej pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 maja (czwartek) o godz.
14-ej ma cmentarzu Rakowickim.

ŻONA, CÓRKA, MATKA, SIOSTRA, BRAT i RODZINA

Prosimy o nieskładanie końdóleiicji.

W CZWARTEK POGRZEB ZYGMUNTA SAKIEWICZA

Pogrzeb towarzysza Zygmunta Sakiewicza wiceprezydenta mia­
sta Krakowa, wieloletniego zasłużonego działacza politycznego
i gospodarczego odbędzie się w dniu 3 maja br. (czwartek) o

godz. 11-ej na cmentarzu Rakowickim w Alei Zasłużonych.
Trumna że zwłokami będzie wystawiona w gmachu Urzędu

Miast* pfzy ni. Wiosny Ludów Ml ód godz. 19. M dó 12.99.
KOMITET ORGANIZACYJNI
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Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy
pod znakiem doniosłych jubileuszy
® 35-lecie Polski Ludowej W 30-1 ecie Nowej Huty
Dni Kultury, Oświaty, Książ­

ki i Prasy — mają swą wielo-

letnig tradycję i wypróbowane
różnorodne formy. W tym

roku — ich charakter określa­
ją przede wszystkim jubileusze:
35-lecie Polski Ludowej. 30-Iecie

Nowej Huty, co jest szezegól-
nite ważne właśnie na naszej,
krakowskiej ziemi oraz Mię­
dzynarodowy Rok Dziecka.

Ogólnopolska inauguracja
„Dni” zbiegnie »ię w dniu 3

waran
Przed 90 laty

2V1889r.
• Wczoraj zmarł przeżyw­

szy lat 58 Władysław WO-
ŁODKOWICZ właściciel dóbr,
zamieszkały od lat wielu w

mieście naszym. Zacnością
charakteru umiał sobie je­
dnać powszechną sympatię i

był jednym z owych coraz

rzadszych typów wytwornej
uprzejmości, która przebo­
jem ujmuje serca. W. Wo-
łodkowicz był fundatorem
figury brązowej Bojana, u-

stawióńej na plantacjach; o-

fiarówał też 500 złr. na napi­
sanie sztuki, odegraniem
której ma być otwarty no­
wy Teatr Krakowski.

„Czas”
• U nas to bardzo trudno

cokolwiek przeprowadzić!
Pewien uczony [Stefan Dem-

by] zamierza wydać słownik

pisarzy polskich i do wszyst­
kich piśżąćych wystosował
czołobitne prośby o nadesła­
nie mu niezbędnych życiory­
sów. Cóż z tego! Większość
mu odmówiła! Jedni — jak
Sienkiewicz, wymawiają się
brakiem pamięci!!! Dru­
dzy — Tetmajer, Rydel, Gór­
ski etc. — brakiem czasu. I

jak ów uczony rria ustalić
fakty z życiorysów?!

Koresp.
ilizy Pareńskiej Rkps

• Dyrektorem szkoły re­
alnej [w Krakowie] miano­
wany został próf. dr Hugo
ZATH.EY, znany zaszczytnie
pedagog i pisarz, jak rów­
nież wielce zasłużony prezes
Towarzystwa Nauczycieli
Szkół Wyższych.

„Czas”

oddżiaJu
Żagra-
wręcz

prac

Więcej takich wychowawców

Z Osoba „Dziadka” czyli z prof.
mgr hm TADEUSZEM MITERĄ
zżyli się jego młodzi wycho­
wankowie i harcerscy przyja­
ciele. Ostatnio dedykowali Mu
specjalny wieczór wspomnień.
A „Dziadek” ma Có wspominać
żć swego długiego i barwnego
życiorysu, związanego od 60 lat
z harcerstwem.

Od I wojny T. Mitera, jak
wielu harcerzy, działa w Pomo­
cniczej Służbie Harcerskiej w

Wojsku Polskim, a w czasie
Pawstań Śląskich w Towarzy­
stwie Kresów Zachodnich. W
latach następnych oddawał się
pracy órgańizaćyjńej i instruk­
torskiej w ZHP, którą dodatko­
wo ułatwiała mu zawsze praca
nauczycielski w VI Gimnazjum
im. Tadeusza Kościuszki w Pod­
górzu i w gimnazjum chrza­
nowskim.

Lata wojny (1939—1941)
święcą T. Mitera służbie w huf­
cu Szarych Szeregów w Podgó­
rzu. Równolegle działa jako
współwydawca i kolporter taj­
nej prasy i kierownik schroni­
ska Rady Głównej Opiekuńczej
dla Wysiedlonych przy ul. Za­
mojskiego. Zagrożony areszto­
waniem uchodzi do Goszczy k.
Miechowa. Zatrudniony w ma­
jątku ziemskim zajmuje się
tajnym nauczaniem, którym
kieruje do końca wojny. Wstę­
puje do Batalionów Chłopskich.

Po wyzwoleniu podejmuje
pracę w Gimnazjum i Liceum w

Chrzanowie. Wszechstronna
działalność społeczna przynosi

po-

maja n obchodami 159-leci*
Miejskiej Biblioteki Publicznej
im, E, Raczyńskiego w Pozna­
niu.

Tradycyjne święto polskiej
nauki i kultury trwać będzie
miesiąc, realizowane pod pew­
nymi określonymi hasłami i po­
przez imprezy o zasięgu ogólno­
polskim. Takim akcentem bę­
dzie na pewno trwające od 4—9
maja IV Ogólnopolskie Biennale
Sztuki Dziecka w Poznaniu.

A oto hasła poszczególnych
„Dni": 3 maja — Dzień Biblio­
tek, 5 maja — Dzień Prasy, Ra­
dia i Telewizji, 6 maja — Dzień
Literatury Polskiej (inaugura­
cja kiermaszy książkowych), 7—
9 maja — Dni Kultury w Lu­
dowym Wojsku Polskim, 10 ma­
ja — Dzień Rzemiosł Artysty­
cznych, 12 maja — Dzień Muzy­
ki, 13 maja — Dzień Kultury
Osiedli
maja
Targi
Dzień
Dzień
tystycznego. 20 maja
Działacza Kultury, 21 maja

Mieszkaniowych, 16—21
XXIV Międzynarodowe
Książki, 17 maja —

Plastyki, 19 maja —

Amatorskiego Ruchu Ar-
Dnień

Nowe szyldy, ładne wystawy

brudne szyby
kwietnia upłynął termin30

uporządkowania witryn i szyl­
dów znajdujących się przy
„Drodze Królewskiej”. Towa­
rzyszyliśmy komisji lustracyj­
nej, której przewodniczył głów­
ny plastyk Krakowa — Jerzy
Napieracz.

Wzorowo „przemeblował”
swoje gablotki pan Plichta, wła­
ściciel pracowni obuwia, efek­
townie prezentuje się też szyld
i witryna pracowni złotniczej,
nie wszyscy jednak potrakto­
wali swoje obowiązki poważnie;
wielu rzemieślników czekała
niemal do ostatniej chwili, tłu­
macząc się np. brakiem czasu

lub żądając wyznaczenia dodat­
kowego terminu.

W VI Oddziale NBP potrzeba
było aż pełnego składu komi­
sji aby udowodnić kierownic­
twu, że okna są brudne, podob­
ne zastrzeżenia zostały skiero­
wane pod adresżm
Polskiej Izby Handlu
nioznego. Patologicznym
przykładem, zniweczenia
rewaloryzacyjnych jest wnętrze

Mu uznanie, nagrody i odzna­
czenia. Zdobywa też popular­
ność jako autor nagrodzo­
nej popularnonaukowej książki
„Szlakiem złota, żelaza i glinu”.
Nadal żywo interesuje się ży­
ciem harcerskim, hufca w Fód-

górżu, który powstał ra. iii. dzię­
ki Jego wysiłkowi.

I tak mariaż z harcerstwem
trwa do dziś, choć druh Mitera

przeszedł w stan spoczynku. Do­
czekał się przydomki „Dzia­
dek”. Nieomylny dowód sympa­
tii i admiracji,. jakimi darzą Go

przyjaciele w harcerskich mun­
durach. (woj)
mmimninfflniflHiHnińmirtniinnmmmnimnnnmrtmmnnnTnnfimniniinftninifi

ostatnim dniu kwietnia w zespole pracowni rzeźbiarskich

przy ul. Emaus nad Rudawą odbyło się oficjalne przejęcie pra­
cowni przez 12 krakowskich artystów rzeźbiarzy. Gospodarzami
spotkania byli ńówi użytkownicy: Anna Praxmayer, Stefan Bo­
rzęcki, Tadeusz Szpuńar, Józef Marek, Bogusław Gabryś, Jerzy
Nowakowski, Ańtóni Hajdeeki, Stanisław Plęskowski, Arttońi
Pórćzak, Jań Siek, Józef Sękowski i krżyśżtóf Kędzierski. Rzeź­
biarze uhonorowali pamiątkowymi medalami wszystkich, którzy
czynnie przyczynili się do powstania tak potrzebnych krakow­
skiemu środowisku pracowni. Wśród obdarowanych znaleźli się
m. in.: główny wykonawca obiektu — Krakowskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysłowego „Krakbud” i „Mostostal”
Kraków oraz naczelnik dzielnicy Krowodrza — Marian Sambor
i przedstawiciele Wydziału Kultury UM. (j.r.)

Fet. JADWIGA KUfelS

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

* U
_ PAN, ul. Sławkowska 17

— (s. 24) Komisja Śłowianoznaw-
stwa: referaty wygłoszą: prof. dr
Aleksander Mladenović (Uniwer­
sytet W Nowym Sadzie) oraz prof.
dr Tonie Sazdóv (Uniwersytet w

Skopiu).
*18—PAN—(S.Ś6).~ Kom.

Urbanistyki i Architektury, sek­
cja Architektury Mieszkaniowej:
mgr inż. arcli. H . Buszko — O

realistycznych 1 nierealistycznych
propozycjach dla mieszkalnie-

twa.
*18—KDK — Wernisaż wy­

stawy malarstwa Lidii Wilk: o

18.30 ’
— Koncert poetycko-muzy­

czny.
*18 — Totosalon KpK — <5-

twareie wystawy Władysława Roz­
pondka — „Na turystycznych

Dzień Filmu, 26 maja — Dzień
Regionalnych Towarzystw Kul­
tury, 27 maja — Dzień Muzeów,
Skansenów i Parków Narodo­
wych oraz Dzień Drukarza. 26—
29 maja hasło: Literatura dla
dzieci — jej miejsce i rola w

kulturze narodowej, 1 czerwca
— Dzień Dziecka i 3 czerwca —

Święto Kultury Wsi — Dzień
Polskiej Sztuki Ludowej i Fol­
kloru zakończą tegoroczne ob­
chody „Dni Kultury, Oświaty,
Książki i Prasy”.

W woj. miejskim krakowskim
przewidziano Ogółem realiza­
cję 192 imprez, podczas któ­
rych zostanie zaprezentowany
bogaty dorobek środowisk twór­
czych miasta, osiągnięcia ruchu
amatorskiego, oraz tradycyjnie
nastąpi szeroka popularyzacja
polskiej książki i środowiska li­
terackiego. Odbędzie się m. ift.
36 spotkań ze środowiskiem li­
terackim Krakowa, 27 kierma-
szy książkowych, 32 wystawy
książkowe, 29 programów arty­
stycznych dla dzieci, 34 impre­
zy dla środowisk robotniczych w

zakładach pracy. (bn)

sklepu Centrali Handlowej
Przemysłu Muzycznego — brud­
ne ściany, kolorowe plakaty
„harmonizujące” ze słomiankd-
mi i oryginalny renesansowy
drewniany strop, zestawiony z

kretonową kotarą i Stertą kar­
tonowych pudeł, a de tego zni­
szczone już specjalnie projekto­
wane meble.

Trzeba jednak zaznaczyć, że
działania na rzecz poprawienia
estetyki sklepowych _ wnętrz i

wystaw nie mają- charakteru
jednorazowej, akcji, chodzi o wy­
tworzenie nawyku do sprząta­
nia., porządku i wpojenie zasad
dobrego gustu i smaku.

«lak«ch Polski” (&t> 31 hm. w

godz. 10—20).
* 18.30 — KDK, «. marmuro­

wa — prof. Wł . Hodys — LAND-

ART (sztuka ziemi).
* 19 — Klub ZLP, ul. Krupni­

cza 32 — Wieczór pamięci Witolda

Zeehfentera.
* 19 — Czytelnia Francuska, ul.

Jana 15 — Film „Feu foli et”

(1Ś63). Pówtórzehie 3 bm. ó 19.

*19—ŻPAF,ul.Anny5—
Wernisaż wyfrtawy — VI Pokaz

Grupy Róbóćzej.
* 13.30 — SPAM, ul. Mikołaj­

ska 14 — Koncert. Wykonawcy:
K. Danczowska — skrzypce,
żena Hordżiej — skrzypce,
nuta Byrczek — fortepian,

JUTRO O GÓDŻJNIK:
* 1O0 — MDK, ul. Czackiego

11 — Pokaz psów i komentarz
dówcówt

Bó-
Da-

tó-

jako
(j.r.)

Od Wćżóraj ńie ma już mi­
janki przy śkńżyżftwańiu ul.
Wielickiej i BieżanóWśkiej.
Pó wyburzeniu czterech bu­
dynków poprowadzony Zo­
stał drugi tor, który ułatwi
ruch tramwajów na istnie­
jących tu 5 liniach. 30 IV u-

trwaliliśmy na zdjęciu ostat­
ni moment montowania
roWiska traktując je
dokument archiwalny.

Fot. JADWIGA RUfeS |
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Po trudnym, pierwszym kwartale

BUDOWNICTWO

UBardzo pracowite było odbywające się w ub. poniMzia- i docinie, pawilon handlowy i
łek, pod przewodnictwem mgr A. Kozuba, posiedzenie Korni- | przychodnia zdrowia w oś. Me-

•. i.
_ .j'„---,_ ry Fł„Jń-t«r rlArn Ir111 1vśt ś 11—

sji Rozwoju Społeczno-Gospodarczego, Zagospodarowania Prze­
strzennego i Ochrony Środowiska RN m. Krakowa, poświęcone
ocenie realizacji budownictwa mieszkaniowego i towarzyszą-
cegó w Krakowie i miastach naszego województwa w I
kwartale br., aktualnych planów i kierunków rozwoju wiej­
skiego budownictwa mieszkaniowego oraz wykonania planu

W zakresie ochrony środowiska w ub. roku.

Tegoroczny
downictwa
Krakowie i
WództWa
dł> użytku mieszkań
Wierzchni 423,6 tysięcy
kw., z których w I
le wykopano 45 tys.
Jakkolwiek jest to prawie ó 15
tys. m kW. Więcej niż W analo­
gicznym Okrasie ub. roku, tó
jędnak wynik teń ńia móże ża-
dowalać. Na niewykonanie za­
dań I kwartału złóżyło się wie­
le przyczyń, a w szczególności
utrata — ze względu ńa złe
warunki atmosferyczne i trud­
ności z dowozem dó pracy — aż
168 tyś. dni roboczych ńa pla­
cach budów oraz niemożność
Wytworzenia W zakładach ele-

program bu-
mieszkaniowego w

miastach
przewiduje

wóje-
oddanie
o pó-

metrów
kwartą-
m kw.

* li — SARP, id. Jana
dóc. dt’ śirćh. A. Basista —

ńada, Calgary, Montreal —

wa”.

* 11 — PAN — T6W. MiłOśń.
Historii 1 Zabytków Krakowa —

dr R. Pytel — Symbolika
alciegó smoka.

11—

„Ka-Ótta-

wawei-

A PÓŻA TYM:

* w łókłlH iAjtr, ud.
— czynna jest wystawa
architektów austriackich
rotti 4- Greiieneder -r Partner”.

* OgTód Botaniczny UJ, ul.

Kopernika 27 — jest otwarty dla

zwiedzających codziennie od godz.
9 do zmroku. Wycieczki mogą być
oprowadzane przez przewodnika
— koniseans weześniejsre sgło-

1 seenie w KaneeląrR. Ograbi:.

JańA 11

zespotu
— ,>e-

meritów do budowy mieszkań ó

powierzchni ok. 26 tys. m kw.
Wystąpiły poważne niedobory:
kruszyw uszlachetnionych (19,2
tyś. ton!), Wyrobów Walcowa­
nych (1.147 ton), żużlu, paliwa.
A przy tych wszystkich trud­
nościach i napięciach, dały się
jeszcze odczuć Olbrzymie kło­
poty z transportem nawet tego,
co w tak niedostatecznych ilo­
ściach zostało wyprodukowane.

Na inwestycje komunalne w

tym roku przewiduje się wy­
datkowanie 995,3 min zł, z czego
większość na zbrojenie terenów
osiedlowych. Niestety, W T kwar­
tale również i w tych robotach
nastąpiły poważne opóźnienia.
Wszystko to wymaga wielkiej
mobilizacji sił i środków.

Dla zapewnienia pełnej reali­
zacji tegorocznych planów bu­
downictwa mieszkaniowego na

przestrzeni I półrocza niezbędne
jest wykonanie mieszkań o po­
wierzchni 135,9 tys. m kw. po­
wierzchni użytkowej. Nastąpić
też musi przyspieszenie robót
zbrojeniowych, jak też budow­
nictwa towarzyszącego. Bowiem
w tym roku mają być przekaza­
ne do użytku: 2 szkoły podsta­
wowe w ós. Bieżanów i w Za-
drożu, żłobek w os. Mśdyków,
przedszkole w os. Prądnik Bia­
ły, rozbudówana szkoła w Pran-

Noie i centralizacja
PrzećTiadząr. mroczną bramą

budynku w Rynku Głównym,
1.5 można trafić wprost dó...

„Ceńtralńżj Szlifierni Nóż-ówni-
czaj". Cóż, widać nawet ostrze­
nie noży nie oparło się een-

traliżdcji. (jb)

i

Kalendarzyk Dni Kultury
Oświaty Ksiażkj i Prasy

i maja Sr. w bibliótikżćh:
1Ś.M — ul. Maśśrśka 14

ul. Łąkowa 27 — Wieczór baśni;
ó 17 — N. Huta, oś. Kalinowe —

Wieczór baśni; ó 15.39 — ul. Bo­
browskiego 11 — „Mój pies i ja”
— pogadanka 1 konkurs rysun­
kowy.

g maja br.:
gódż. IŻ, — KŻS, ul. Żakó-

piańśka ŚŚ — Ótwśriie. wystawy
„PArtrót pelśki 17Ś4—- 1S14” że

zbiorów Muzeuni Nirodowegó w

Krakowie. O malarstwie portre­
towym mówić będzie ńigr M.

Kuśza; e H — Miejskie Sale Wy­
stawowe, Myślenice — Otwarcie

wystawy „Bajkowy świat dziec­
ka”; — Rynek Dębnicki 9 — 0-

twareie wystawy pamiętników
„Rośliśmy z Polską Ludową”; ul.

Kingi 8 — Wystawa książek —

„Sylwetki zasłużonych Polaków
dla różwóju PólSki Ludowej”; 0
15 — ul. Jasińskiego (bibl.) Spot­
kanie ż K. Lipską; ó 19 — MÓK
Myślenice — Spotkanie z bohate­
rami serialu TV „Slid na zienii”;
ód 19 dó 19 DDK Krowodrza, ul.

Papiernicza 2 — Sesja siovenisty-
cznb-macedonistyczna poświęcona
teorii przekładu (współorg. Inst.

Slawistyki UJ), Kiermasz książek
i film „Hubal”.

Ponadto w Niepołomicach od­
będzie się łtoeówód przebierań­
ców według pośteei kegatiSa-
wych,

&f. 3

dyków oraż dom kultury i li­
ceum medyczne w Myśleńicaćh.
Nastąpić musi też znaczny po­
stęp w robotach wAruńkujących
podjęcie budowy szpitala XXX-
lecia PRL w Podgórzu. (bp)

H

Pierwsze rejsy

„białej floty
pod Wawelem

1 bm. rozpoczęła śeżoń Krakow­
ska Żegluga Pasażerski rta Wiśle.

W pierwsze rejsy dó Tyńca i Bie­
lan wyrusżyly statki „Winda” i

„Majki”. Wszystkie jędńćśtki
„białej floty” zostały przed śeto-
neni Starannie oanówióni, żaś ńi
ich pokładach planuje śi« Organi­
zowanie wieczorków tanecznych i

Innych ińiprez kulturślnó-różryw-
kowych. Plańy Krakowskimi Że­
glugi przewidują przewiezienie w

óbećńym śtzonio 13Ś tyś. pasaże­
rów.

Co-Gdzie-Kiedy?

n a strój u. Js.ós

KOm. Tótaliża-
KOiieert chopi-
Hśdió kićrów-

(ńókóójćzeriie ze str. 4)

Radio
X

Kiidómóśei: 15, 19, ŚÓ, Ź1 21, 23,
I,2,3,4,5

16 Tu Jedynka. 17.10 Trańsrft. ż
m-eeżu piłki nożnej z Ćhoriówd
w ramach eliminacji do ME Ho*
landia — Polska. 18 Radiókurier.
18.15 D.c . tranśm. meczu Holan­
dia — Polska. 19.13 Estrada folklo­
ru, 2Ó.Ó5 Sladerń naszych inter­
wencji. 20.10 Muz. starego Wićd-
ńia. 2Ó.40 Mistrz.

Króii, sport, 21.15
tóra Sport, 21.20
ńo^ki. 22 .30 Tu .

ców. 2Ć.23 Ziólósia Góra ńa rńus.
estradzie. 33 Wita Waś Polska.

PROGRAM H
Wiadomości: 21.30, 23 3Ó
1V Z aktorskiego śpiewnika. 17 .21)

Teatr PR Wzgórze 35 — slućń.
J. Lutówśkiegó. 13.25 Plebiscyt
Śtudii Gama. 18.30 Echa. dnia. 13.4Ó
Ńa skrzydłach Hefmeśś. iś Kon­
cert syrtif. 19.40 Ińf.. rady, própo
zyćje. 20 Publ. kraj. 2*3.20 W. A.

Móżaft — Sceny ż ópóry Don
tanńi. Śi.4Ó W Lutosławski ~

Troiś poeńieś Mićiiiux.
tó.di Zwierzenia wiećź. 22.17 Śżkić
dó portretu — Ś Geórge.
Mag. studencki. 23.35 Ćo słychać
w świście. 23.4Ó Muzyka.

PROGRAM HJ
Wiadomości: 17, 19.30, Śt
17.Ó5 Muz. poczta UKF. 17 .40

Śladami jazż. legend. 13.1Ó Pślit.
dla wszystkich. 18.25 Cżaś relak­
su. 19 Cedź. pów. w wyd. dź^i^k.
Śt. Dygat — Pożegnania. 19.3$ Ó-
pćra tyg. 19.30 Śyń WallOńróda
ódć. pow. J. KraśińśkiĆgó. 20 Stu­
dio 3Ó2. 21 L . Bśćtłióyeni ó^eri
ómńiA (JK). 22 .08 Gwiaśda Śiodniiu
wiećż. 22 .15 Trzy kwadranse jaz­
zu. 28 Śwóje ulubione wiOrśżć re­
cytuje A. Malec. Ź3.05 Miedzy
dniem a snem.

PROGRAM XV
Wiadomości: 16.40, 22.55
16.50 z fonoteki Stereo (Kf). 17.JO

Nasze sprawy — a ud. dla młódź.
(Kr). 17.35 ż włoskiej muś. óóer.

(Kr). 17 .55 A ud. lit (Kr). 18.15 Mi-

liiręćital dawnych sław \vókali-

śtyki — E. ĆAruSó (Kr). 18.35 Któi.
o pogodzie (Kr). 18.25 WSsyttkie
dż-ieći śą — 16*y dzieci w

czasie II wojny świ&tówej. 16.14
Ó zdrowie człowieka, lś tfcwtęp
nauki i oświaty . w państwie
socj. a kapit. 19.15 Lekć. jęz. -

hiszp. 19.30 Studio Stereo zapra­
sza. 21.20 W. Conóver przedst. 21 .50
NURT — filozofia. 22.15 Tworzy­
wa słówne — jęz. póeżji zaan^a-

».3S Rad.-TV Sokoła
brednia eKa Praeu.j<ćych —



HAGA. W eliminacyjnym
meczu piłkarskim młodzieżo­
wych ME Polek* pokonała
Holandią 3:2 (2:1).

LUKSEMBURG. Piłkarska
reprezentacja CSRS zwycię­
żyła zespół gospodarzy 3:0
(i:0) w eliminacyjnym spot­
kaniu V gr. piłkarskich ME.

PARYŻ. J. Jankiewicz
triumfował w 3-etapowym

TELEGRAFICZNIE

kolarskim wyścigu „Ruban
Granietier Breton”.

WARENDORF. P . Ledniew
wygrał międzynarodowe za­
wody pięcioboistów nowocze­
snych. Najlepszy z Polaków,
J. Peciak na 23 miejscu. Dru-

ż.ynowo triumfowali Węgrzy,
Polacy.na 6 pozycji.

BONN. K. Rachel (GKS
Katowice) zdobyła tytuł mię­
dzynarodowej mistrzyni RFN
we florecie. .

Czekamy na dobrą grę i wielkie emocje

o punkty w eliminacjach ME
DZIŚ — 2 maja — na Stadionie Śląskim w Chorzowie t gó­

rą 70 tysięcy widzów obserwować będzie piłkarski pojedy­
nek reprezentacji POLSKI i HOLANDII, rozgrywany o punk­
ty w eliminacjach mistrzostw naszego kontynentu. Fawory­
tem grupy są „pomarańczowi”, zespół dwukrotnych ostatnio
wicemistrzów świata (1974 — RFN i 1978 — Argentyna), za­
liczający się od szeregu lat do pierwszych potęg światowego
futbolu.
Tabela grupy IV w której wy­

stępują obie drużyny
wia się następująco:
1. Holandia
2. POLSKA
3. NRD
4—5. Szwajcaria

Islandia

przedsta-

4
3
3
3
3

3
l
4
0
n

12—1
5—2
5—5
1—8
1—8

Na krakowskich

ZŁE WARUNKI atmosferycz­
ne nie pozwoliły, rozegrać wszy­
stkich zaplanowanych spotkań
piłkarskich klasy wojewódzkiej.
Odwołano mecze Wanda —

Zwierzyniecki, Prokocim — Cle-

pardia, Grębałowianka — Prąd-
niczanka i Czarnochowice —

Słomniczanka. W meczach, które

się odbyły padly rezultaty: Hut­
nik II — Orzeł Piaski Wielkie
6:1 (3:1), bramki dla zwycięzców
zdobyli. Putek — 2, Szumieć —

2, oraz Wrcna i Jarosz, dla po­
konanych Kosula. Wisła II —

Garbarnia II 2:0 (1:0), strzelca­
mi goli byli Plewniak i Szyma­
nowski. (Wisła jednak nie
awansowała, gdyż na skutek gry
nieuprawnionych zawodników w

meczach z Clepardią i Zwierzy­
nieckim OZPN zweryfikował
wyniki na 0:3 dla' tych klubów).
Cracoria II — Kabel 3:1 (2:1),
bramki dla „pasiaków” uzyska­
li.. K .opijka, Trojniarz i Sroka,
dla Kabla Zgłobik'. - Gościbia —

Borek 3:1 (2:1) gole dla gospo­
darzy uzyskali Bargiel 2 i Pro-

szćzęga, dla , Borku Macała,

Dębski — Wieczystą 1:1 gola dla

gospociórzy strzelił Krański, wy­
równał Grodzicki, Kmita Zabie­
rzów — Nadwiślan 0:41 (3 czer­
wone kartki dla piłkarzy Kmity
i 1 dla Nadwiślanu), Górnik Ma­
teczny — Orlęta Rudawa 3:2
bramki dla zwycięzców Fajto 2
i W. Korpak; dla Orląt Koi-pa-
la.

TABELA
1. Czarni 183032—9

2. Tonianka 18 25 32—12

3. Górnik Mateczny 18 22 "6—28

4. Kabel II 18 21 30—22

5. Wawel II 13 21 36—29
6. Bieżanowianka 16 19 34—18
7. Kmita 18 17 22—27
8. Dąbski 18 15 22—32
9. Grzegórzecki 13 15 22—33

10. Victoria 18 14 26-31
11. Orlęta 17 13 29—38

12. Opatkcwice 17 12 28—37
13. Nadwiślan 18 12 24—34

14. Wieczysta 18 12 18—35

KLASA A GR. II

nie odbyły się

we — film przyr., 31.45 24 godziny.
21.55 Twarze teatru — J. Łapiński
— progi, publ. kult.; 22.30 Bez 're­
cept — progr. o wych.

CZWARTEK 1: 6 TTR,.RTSS'Fi-
RTSS Chemia,, U

polski, kl. 2 lic.,
Jęz.i polski; ;kh

RTSS ; Fizyka,” H

TABELA
1. Hutnik II

.2 . Gościbia
3. Kabel

. 4. Prokocim
5. Wisła II
6. IJorek
7. Craeoyia II
8. Prądniczanka
9. Glepardia

10. Garbarnia II
11. Czarnochowice
12. Grębałowianka
13. Słomniczanka
14. Zwierzyniecki
15. Wanda
16. Orzeł

KLASA

W GRUPIE I klasy A nie od­
był się jedynie mecz pomiędzy
Bieżanówianką a -Opatkowianką.
W innych padły rezultaty:
Czarni Kraków — Grzegórzecki
2:0 strzelcami bramek byli Ju­
szczak i Węgrzyn, Tonianką —

Yietoria Kobierzyn 1:0 gola u-

zyskal S. Duda; Kabel II —

4Vawel II 4:0 bramki zdobyli
J; Kędziora 2, Kowal i Miś.

20
20
20
19

20
20
20
19
19
19
19
19
19
19
19

20

30
27
26
26
25
25
21
21
19
17
16
15
14
10
10

8

45— 18
SG—24 I
40—24 ;
21—12!

46—21 !
43—25!

20—20;
20—21
26—28
31—22
23—33
22- 32
25—39
15—27
21—46
17—60

I
I

W GRUPIE II

spotkania Krakus — Armatura,
Dalin — Podgórze,.Promień Mik-
luszowice — Czarni Staniątki.
W pozostałych rozegranych spot­
kaniach Baba Dobczyce przegra­
ła wyjazdowy pojedynek z

Górnikiem Wieliczka 1:2. Bram­
ki dla zwycięzców uzyskali Sta­
rowicz i Małota, dla pokona­
nych Stoch. Start Brzezie —.

Puszcza Niepołomice 6:2 strzel­
cami goli dla Startu byli No­
wak 3, Jagła, Kucharski i Wa­
laszek, dla Puszczy Biernat 2,
Sułków — Tramwaj 0:0,
mień Ruszczą — Wolni
0:0.

Przewaga drużyny z kraju tu­
lipanów jest bardzo wyraźna, ale
do końca rozgrywek jeszcze da­
leko i zarówno Polacy jak i

Niemcy marzą o wyprzedzeniu
wicemistrzów świata. Dzisiejszy
mecż będzie bardzo ważny dla

zespołu gości, wygrana to prak­
tycznie prż.esądzenie sprawy pry­
matu grupowego na ich rzecz.

Stąd trener Jan Zwartkruis po­
wołał do ekipy na Chorzów

wszystkich swych najlepszych
graczy, m. in. uczestni­
ków zeszłorocznego „Mundialu”
(Brandts, Kroi, Janson, Poort-

vilet, bracia Rcne i
Willi van der Kerkhofowie oraz

Rensenbrink). Z „nowych” twa­
rzy zobaczymy — Schrijversa i

Doesburga w bramce oraz Ste-
vensa Hoyenkarapa, Petersa,
Metgoda, Kista i Geelsa.

Polacy, mimo niefortunnej po­
rażki z NRD w Lipsku, też. jesz­
cze nie złożyli broni, liczą że

'wygrana z Holendrami da im

szansę ubiegania się o grupo­
wy prymat. Stąd niezwykle bar­
dzo solidne przygotowania do za­
wodów, kilkunastodniawe zgru­
powanie treningowe w Kamie-

■niu, gdzie cały sztab szkolenio-

[ wy PZPN próbował doprowa-
| dzić wybrańców R. Kuleszy do
I jak najwyższej formy.

Mimo wszystko
kanie zwycięstwa
ogromnie trudną,
rze grają ostatnio
bardzo słabo. Rozgrywki
stoją, na miernym poziomie,
prezentacyjne
wiele lepszym,
kiwać nagle .cudownej metamor­
fozy i wzniesienia

dościgły dla
| ziom. Trudno

i trzech meczach Oceniać trenera

ale nie wydaje mi się by pan
Kulesza miał najszczęśliwszą rę­
kę w zestawianiu zespołu. Przy-,
kład Lipska, gdzie dokonał dość

karkołomnych ustawień poszcze-

gólnych linii, głównie obrony,
był tego — moim zdaniem — do­
wodem. Obym się jednak myljł,
oby trener kadry wybrał na dziś

wariant, który przyniesie powo­
dzenie. Ale, gdy biało-czerwoni

przegrają, nie martwmy się
zbytnio. Trzeba — o czym pisa­
łem po zawodach lipskich —

polskiemu piłkarstwu nieco od­
dechu, spokoju, by zamiast ner­
wowej pracy, z kadrą, przygoto­
wywania reprezentacji z meczu

na mecz jak do pożaru, , można

było spokojnie,/ z rozmysłem i

jakimś konkretnym planem , o-

pracować system rozwoju całe­
go polskiego futbolu, którego
końcowym dopiero efektem bę­
dzie silna reprezentacja. Wyż
grana w Chorzowie, prolongując
szanse awansu do finału ME.

spowoduje, że nadal będziemy
działać po partyzancku, traktu­
jąc każdy mecz jako grę o

„wszystko”, jako - sprawę hono­
ru całego narodu, Patrzmy więc
na dzisiejszy pojedynek z na­
pięciem, kibicujmy naszym, ale
z odpowiednim dystansem i spoj­
rzeniem także na przyszłość pol­
skiego futbolu. Bo na meczu z

I-Iolendrami ten sport przecież
się nie kończy! (lang)

2
Środa

MAJA
Zygmunta

Anatola

Teatry
Słowackiego 19.15 Akropolis. Mi­

niatura (pl. św. Ducha 2) 17 Poli­
cjanci Modrzejewskiej 19.15 Iwo­
na księżniczka Burgunda, Scena
Forum 19.30 Rozmowa w domu

państwa Stein, o nieobecnym pa­
nu von Goethe. Bagatela .19.30
Zemsta. Ludowy 17 Bolesław

Śmi&ly-Skałka (abonamenty nie­
ważne). Muzyczny (ul. Lubicz 48)
19.15 Król walca.

Kina

zyka, 5.30 TTR,
Dla szkól: Jęz.
11.05 Dla szkól

VII,. 13.25 TTR, , , .

TTR, RTSS Geografia, 15.25 Piógr.
dnia, 15.30 Decyzje piętnastolat­
ków, 15 Obiektyw, 16.29 Dzien­
nik. 16.30 Czwartek TDC oraz 'Pip-
pi Langstruniph — Pippi w.weso­
łym

'

..........

~ ~

bry,
biec
13.50
noc,
ż dziennikiem,'
ode. pt. Spróbuj mnie złapać'.; —

film fab. TV USA, 2.1.30 Pegaz,
22,15 Dziennik, 22.ŚJ0 Raport,

'

w

sprawie dzieci niczyich. ■Dom jak
własny.— progi, publ.

miasteczku,. 17.30 Dzień-’’do-
w kręgu rodziny, 17.55 Skar-
— tyg. hist., 18.20 poligon,
Radzimy rolnikom, 19 Dobra-
19.10 Siódemka. ,19.30 Wieczór

20.15 Columbb —

AGil.I

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.

Raba
Górnik

Podgórze
Dalin

Tramwaj
Sułków
Krakus
Płomień
Puszcza
Promień
Armatura
Start
Wolni
Czarni

TABELA
18
18
17
17
13
18
1-7
18
17
17
17
17

T7
17

bko, chłopaki! Widziano Muszką!
Śeriśkytogo,

na ńią nakła-
Skuci przestępcy obserwowali ruchy

który ząpmał kuloodporną kamizelkę; a

dał jesionkę.
— Pomyślnych łowów — powiedział

Merlu, wyciągającego amerykański karabinek, jedy­
na nieregulaminową broń, jaką posiadała brygada, a

klórą on przechowywał w swojej szafie pancernej, za

cichą zgodą Le Goffa.
Francuskie superglińy

dzony. przystąpił znowu

■— No i cóż,’ naprawdę
— Nie jesteśmy głodni
— Ależ' będziecie jedli

misarza. klepiąc się w ramię, w które kiedyś zranił go
Muszka Majowa podczas strzelaniny. — W końcu za­
wsze zjecie, to tylko kwestia menu.

I zapalając papierosa, .wytrwale, swoim dziewczę­
cym głosem‘kontynuował:

— A wiec co robiliście dziś rano przed tą fabryką,
Z bronią i w ukradzionym samochodzie?

— No; przecież mówiliśmy już... — zaczął kudłaty
małpolud. . .

Przerwał W progu stal Gibot, wracający z jakiejś
późnej misji, z której chciał zdać sprawę;

— Szef wyjechał do kliniki, czy tak? — zapytał.
Toupir pokręcił przecząco głową.
_

Nie. Muszką. Kolejne wezwanie. -

— Żeby chociaż tym razem prawdziwe
Gibot, strząsając z peleryny krople deszczu.
_ oby — westchnął z kolei Toupir i upuścił

piół z papierosa na. skute łapska jaskiniowca.
IX.

Muszka zaspokoił swoje pożądanie pospiesznie, jak­
by 7. zawstydzentom. - Jak zawsze, kiedy poderwał
dz.iewezrnn i ulicy, choćby najpiękniejszą, pozostał

Toupir do

Pło-

Klaj

29 45—13
27 53—15
24 37—16
20 29—26
19 23—21
19 24—28
18 34—28
17 25—26
16 25—27
15 30—36
15 26—35
11 29—42
10 24—43

6 .10—52

uzys-
rżeczą
pilka-
ńawet

ligowe
re-

występy na nie-
Jak więc ocze-

jednak
będzie
Polscy
słabo,

się na

Polaków

po dwóch

nie-

po-
czy

Ze sportu szkolnego
ZARZĄD Dzielnicowy SZS w

N. Hucie zorganizował turniej
szachowy o puchar XXX-lecia

Nowej Huty, w którym starto­
wało 170 uczennic i uczniów
\V rywalizacji młodzieży szkół

podstawowych zwyciężyli: dziew'-

częta — Sylwia .Styczeń prąed
Renatą Kaczmarską i Jolantą
Chmiel (wszystkie ze SP nr 87).
chłopcy — Artur Nawrot przed
Bogdanem Mieleckim, i Radosła­
wem Tender.ą (w szyscy ze SP nr

9). Wśród chłopców’ szkół ponad­
podstawowych najlepszy oka­
zał się
przed
(Zesnół
2) 'i

(Technikum Kolejowe).

TEGOROCZNE ósme '

już !
Święto Sportu Akademii Wy- J

chowania Fizycznego organi- 1

zowanę jest również przez!
| KS Hutnik i będzie jedną z j

imprez uświetniających 30- •

lećie Nowej Huty ńa > tęre- l
nie której’ usytuowane są c- f

‘

biekty AWF. Sportowe im- 5

I prezy święta odbędą się w- J
: dniach 3—4 maja. Pierwszego |
[ dnia zawody odbędą się w J
i hali Hutnika, a w planach m. t
'

in, finałowy mecz o. mistrzo- f
siwo ..AWF w piłce .ręcznej {
kobiet (godz 3.30), pokaz ju* (

' do i karate (godz. 10), pokaz ;
i gimnastyki artystycznej i !

jazz-gimnastyki (10.45). mecz »

siatkarzy Nowa Huta — \
AWF (12.15), mecz o mis- {
trzostwo AWF szczypiorni- /

1 stów (15.30), mecz szczypior- J

nistek Kraków — AWF !
| (16.30). J
i Wpiątek—4majaimpre-t
. zy Święta Sportu odbywać <

się będą głównie w hali i
! AWF przy ul. Grzegórzec- (

kiej 24a, gdzie m. in. od go- J

dżin porannych rozegrane 1

Kijów 15.45, 18, 20.30 Gwiezdne

wojny (USA 1. 12), Uciecha 15.45,
18. — seans zamkn., 20.15 Zmory
(poi. 1. 18). warszawa 15.45, 18,.20.15
Szpital przemienienia (poi. 1. ,18).
Wolność 15.45, 18, 20.15 Mroczny
przedmiot pożądania (Ir. 1. 18),
Sztuka 15,30, 13, 20.30 Zabójstwo
chińskiego' maklera (USA 1. 18),
Wanda 15.45, 18, 20.30 Przełomy Mis­
souri. (USA 1. 15). Ml. Gwardia
14.45, 17, 19.15 Omen (ang. 1. 18),
Wrzos (Zamojskiego 50) 15.43 Go­
dzina contra Gigjiń (jap. 1 . 12), 18,
20 Kobra (jap. 1 . 18), Świt (os.
teatralne 10) 16, 18, 20 Śmiertelny
pościg . (Ir. 1 . 15), , Mała sala

13, 17.15, 13.30 Samotny detektyw
M.cQ (USA

'

Na Skarpie
przyjaciele
15', 16.30, 18

(jap. b.o .),
(poi; 1. 18),
27) 13.30, 15.45, 18, 20.15 Chinatown

(USA 1. 18), Mikro (Dzierżyńskie­
go. 5) 16, 18, 20 .F.birah potwór z

głębin (jap. 1. . 12), Dom Żołnierza
(ul. Lubicz 48) 15.45 Drugi' brzeg
(pól. b.o.), Związkowiec (Grzegó­
rzecka 71) 16, 18, 20 Policjanci
(USA 1. 18), Wiedza (Rynek Gl. 27)
16, 17 Czterej pancerni i pies o-

raz bajki i filmy dydaktyczne,
Wisła’ (Gazowa 21) '16, 18 Wyspa
na Goltśtromie (USA 1. 12). 20 Szał

(ang. 1 . 18), Maskotka (Dzierżyń­
skiego 55) 15.30 Udręka (hiszp. 1.

15), 17.30, 19.30 Nie wychylać, się
(jug. 1. 18), Pasaż (Pasaż Bielaka)
15, 16. 17 Przygody Bolka i Lolka,
18, a) Ządio (USA 1. 18). Podwa­
welskie (ul. Komandosów) 16, 18
Romans Teresy Hennert (pot. 1-

15), Ugorek (os. Ugorek) 15, 17 Tę­
dy wróg nie przejdzie -(rum. 1.

12), 19. Dzieje -grzechu (poi. !■.18).
Sfinks (Majakowskiego 2) 16, 18,
20 Kurierzy dyplomatyczni (radź,
1. 13).

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej. chwili

■wprowadzone w -programie
' tea­

trów, kin, radia, i .telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności. ■■’

najlepszy
Witold Winnik (VI LO)
Jackiem Piechowoczem
Szkół Elektrycznych nr

Wacławem Kucharskim

I
Ś

i

} zostaną mecze o mistrzostwo ł
| AWF koszykarek i koszyka- l

rży, siatkarek i siatkarzy. Na i
basenie Korony od godz. I
13.00 walczyć będą w żawo- ?

dach pływackich najlepsi )
zawodnicy AWF. }

Uroczyste zakończenie J

Święta Sportu odbędzie się o i

igodz.13whaliprzy ul.i

1. 15), Światowid (os.
7) 15.45, 18, 20.15 Moi

(wir 1. 18), Mała sala
Dzieci Wśród piratów
19.30 Dzieje grzechu
Kultura (Rynek Gl.

Telewizja
dnia.SRODA I: 15.35 Pragr;

15.30 NURT — Naucz, początk,, 16

Obiektyw — progr. woj.: m. kr.ak.,
krośn., .nowośąćlec., przemys.,
rzesz., tarn., 16.20 Dziennik, 16.30
Dla dzieci: Entliczek — Słowni­
czek, 16.55 Losowanie Małego Lot­
ka. 17 .10 Studio Sport — Transm.
z Ćhorżowa meczu eliminacyjnego
do ME Polska — Holandia, 19 Do­
branoc, 19.10 Siódemka, 19.30 Wie­
czór.z dziennikiem, 20.15 Wrogo­
wie — film fab. prodr radzi,
Wszystko już było -- progr.
22.15 Dziennik, 22.30 Kształt
— progr. publ.- kult.

ŚRODA U: 16.30 Progr.
16.35 Wszechnica • felewi
TWP — Tradycje i ambicje,
Jęz. rós. kurs pódst., 17.35
Latarni Czarnoksięskiej —

poety * film fab. prod. I
18.30 Sensąęje z przeszłości,
Kronika (Kr). 19.30 Wieczór z

dziennikiem, 20.15 Wieczór przygo­
dy i podróży: Ostatni wolni In­
dianie 'Byli.' władcami

kontynentu. — film, Atole .korąlo-

, 21.35
rożr.,
słowa

dnia,

Wystawy-muzea
Wżwel — komnaty (śr.. 12—18,

czw. 10—15), Wawel zaginiony'(śr.
czw. 10—15.30), Zamek i Muzeum
w Pierskowej Skale (śr. czw. 10—

16), Muzeum Lenina, Topolowa 5:
Lenin w Polsce (śr. 9—17, czw. - 9—
16 wst. wol.), w Poroninie: Lenin
na Podhalu (śr. czw. 8—16 wst.

wol.), w Białym Dunajcu (jr. - '9—
16 wst. wol., czw, niecz.j, Muzeum

Historyczne, Jana 12: Militaria,
Zegary (śr.: 11—18, czw. ’to--15),
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria pols. malar­
stwa i rzeźby 1764—1900 (śr.. 10—16,
czw. 12—18), Nowy Gmach, il. s

Maja 1: Pols. malarstwo i. rzeźba
od końca .XIX w. do czasów

współcz., Ubiory, .w Polsce, — rys.
i akcesoria (śr. 12—18, ozw.. 10—

16), Etnograficzne, pl. Wolnica 1:
Polska kulturą lud., Twórczość
J. Janosa z Dębna (śr. czw. 10—
15). Przyrodnicze, śiawko-wska 17:

Fauna Polski.' Fauna epoki lodo­
wcowej (śr. czw. 10—13 wst. wól.),
Pryzmat,. Łobzowska 3: Malar-

rys. J. Switki ..(śr,, feżw'.
św. Anny '3: VI Pokaz

Roboczej, H. Bobek, J.
St. Zbadyftski, B. Zirifow-
czw. 10—18), Rydlówka,

11—14, ,czw, 15—
Muzeum

ę-zyr.

>2J:, Na turystycznych 'szlakach
Polski — IV. Rozpondek (śr.' czw.

10—20), Ili p. Wyst. modeli'kolei

żelaznych (śr. czw. 14—18).

siwo i

10—18),
Grupy
Szmuc,
ski (śr.
Tetmajera 28 - (:
18), Kopalnia Soli oraz-

Żup Krak, w Wieliczce (śr,
7—19),. Fotośalon, KDK, Rynek. G

Na1

Dyżury
Pogot. MO lei. 97, Straż Poż. tet

98, Pogot. Ratunk. Łazarza 14:

wypadki tel. 99, . zachorowania i

przewozy 238-33, porady storaatoló-
gicżne ?w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulistyczne
(cała dobę), Rynek Podgórski 2:

625-50, 657-57, N. Huta 422-22, Lot­
nisko Balice 190-20.

Dyżury szpitali; Chir. Trynitar-
ska 11, Chir. dziec. Prokocim,
Laryng. Kopernika 2Śa, Okulist.

Kopernika 38, Urolog. Grzegó­
rzecka 18, Neurologia oraz inne

oddalały , szpitali wg rejonizacji.
Dyżurne poradnie; inlęrnist.,

pediatr., gabinet zabiegowy (18—21J,
zgłoszenia wizyt domowych (1,8—
20), dis śródmieścia: al. Pokoju 4,
lei. 181-80. 183-96, dla. N . Huty: os.

Jagiellońskie bi. 1, tel. 856-26, cjla
Krowodrzy, ul. Galla 24, tei, 721-35,
dla Podgórza, ul.’ Kutrzeby 4: tel.
618-55,• 650-99, ln(. Służby zdrowia:
lei. 205.- 11 (całą dobę), Punkt lnL

Aptecznej 107-65 (8—15), Inf. Tek-

syk., Kopernika -26, teJ. 199-99,
inf. akcji „W”, tel. 606-80 (8—17),
Lek. Spóldz. Pracy -r Wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów (codz. 16—
23.30), tel. 295-7 .8 , 225-86, Ośrodek
Inf. dla inwalidów, . ul. 1 Maja
tel. 228-11 (ix>n. śr/ -piął. 16—18),
Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh. Stalingradu 13, lei.
278-08 (codz. 9—18), Poradnia
Przedmałżeńska i Rodzinna, pl.
-Wiosny Ludów 6 ,(śr. piat; 16—19)-,
inf. o poradnictwie pravyno-społ.,
wych. -zaw. i in. 25.4r74,; 23J-64 (3—
16), Tel, . Zaufania 371-37 ’

(18—22),
dla dzieci. i młodzieży

’ 611-42 (14—
18), Milicyjny Telef. Zaufani^
216-41 (całą dobę), inf. kólejówa
zagr. 241-82,' 222-48, kraj; 223-S -3',
•Inf.. Turyst. ;,Wąwel-Touńst”," ul.
Pawia .8, tel. 260-^L (codz,- 8-,13)-,
inf. Kult. KDK,, Rynek Gł. 27 -,

pOk. 144, III p. te].’.244r02 (11-18>,
Inf. o usługach, Floriańska 20, tel.
271-30,' 228-90 (codz. 7-M8), N. Huta,
os. Zgody 7. tel. 447 -31 -(codz. 8—

18), Pomoc Drogowa PZM, tik Ka­
wiory • 3, tel. 755-75 i 748-92/(7^22).

Apteki
Rynek, Gł. 42 (tlen).’ pl. .Wolnoś­

ci 7, Pstrowskiego 94 (jleri), -Nowa

Hula, Centrum A.bl, 3 (tlen)^ Wa­
ryńskiego 24 (tlen), pługa 88, _Ry -’

nek Podgórski 9, Nowa Huta,
Rew. Październikowej 6.

Różne
ZOO (Lasek Wolski), cd godz. S

do 13.

(Dokończenie nę jfr. ■?).

— To tutaj.
Muszka odwrócił się błyskawicznie, już znowu czuj­

ny. Prostytutka obśerwówałą go w ■lustrze. Nic nie
uszło jej uwagi, zwłaszcza instynktowny‘ gest, jakim
bandyta sięgnął po broii. Dobrze go znała. Wychowa­
no ją w najlepszych tradycjach ulicy.

— Gliny?
Potwierdził skinieniem głowy.
— Depczą ći po piętach?
Znowu przytaknął.. . ■
— Coś poważnego?
Zagrał va bangtie. Nie było innej rady." ■
— Jestem Muszką, Majowa.
Dziewczyna stłumiła okrzyk zdumienia. Potem przyj-

. rżała mu się uważnie. Czy mogła przypuszczać, że ten

niepozorny, mały garbusek... Chociaż,' gdy mu się przyj­
rzeć z bliska... Nagle wróciła jej pamięć. Gdyby zdjąć
mu okulary, zgolić wąsy i pofarbować włosy... Byłaby
to niemal ta sama twarz, którą widziało się we wszy­
stkich gazetach! Nadstawiła ucha. Zdawało jej się, że

po. drugiej stronię drzwi, słychać oddech tropicieli
' świata przestępczego. Podeszła do Muszki.

... ,
— Poznałam kiedyś .Tó Kulasa—powiedziała. — Daw-

- no temu Na balu. Byłam wtedy jeszcze smarkata. To

,, byj zdaje’się jeden z twoich kumpli? — I zaniepoko-
jona dodała. — Masz bron?

Pokazał jej nagle dłonie uniesione w górę.
— To lepiej — zauważyła poważnie.'— Zastrzeliliby

. cię, gdyby wiedzieli; że jesteś uzbrojony.
.

— 7 tak to zrobią —- odpowiedział równie, cicho. —

Przynajmniej niektórzy z nich.

Potrząsnęła głową i odrzuciła do tylu włosy tym sa­
mym.gestem, którym zrobiła to Jeanne przed dwoma

godzinami. Teraz wydawało mu się, że było tó sto lat
temu. Ach. móc na powrót znaleźć sto w bezpiecznej
«łr«hówęe!

'

iCiśg dnlszu nastipi)
' '

n]

L /:

z.
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wyszły, a Toupir, niestru-

do ataku.
nie chćecie jeść?
— odezwał się jeden z nich.
— roześmiał się zastępca ko-

— westchnął

po-

mu gorzki niesmak.. Nie dlatego,.że płacił za pieszczo­
ty, ale ponieważ były one bezinteresowne. Jak gdyby
płatna bezinteresowność. Oczywisty bezsens._ Dla nie­
go nic nie mogło się równać z podbojem dziewczyny,
o którą trzeba było zabiegać, nawet jeżeli w rezul­
tacie była ona tysiąc razy kosztowniejsza. Ale zęby
bawić się w zaloty, trzeba mieć na nie czas. A on

go nie miał.. Czekając aż całkowicie ochłonie, usły­
szał na ulicy odgłos" ślizgających się opon. Drzwi sa­
mochodu zatrzasnęły się cicho, jakby ostrożnie. Nie
zwrócił na to uwagi. Pokój ich znajdował się na pier­
wszym piętrze, więc był to jeden z .wielu odgłosów,
jakie tutaj dochodziły.

Dziewczyna poprawiła makijaż przed pękniętym lu­
strem.
.

— Przyjdziesz jeszcze kiedyś?
z obowiązującym zwyczajem. ■

Wcisnął na głowę beret i uśmiechnął się niewyraź-
. nie.

— Może. Miła z ciebie dziewczyna.
— Naprawdę?
Komplement najwidoczniej nie zrobił na niej wra-.

żenią. Miała w nosie • gadaninę swoich klientów. Li­
czyło się dla niej wyłącznie gruchanie jej alfonsa, za­
kazane.) uro.ly Algierczyka., Nagle znieruchomiałą, z

krwistoczerwoną szminką uniesioną do ust:.; Na kory­
tarzu dały się słyszeć stłumione kroki -i szent hotel*-

(23); NR INDEKSU; 35W


